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D o  K ro n ik i W iadom ości K ra jo w y ch  i  Z agran icznych , 
ja k o  praem ium  dla p re n u m era to ró w , dodane  z o s ta n ą  n a  
k w a r t a ł  dwa tom y tre śc i h is to ry c z n e j, pow ieśc iow ej, l i te ­
rackiej i ekonom icznej, sk ła d a ją c e  się  k a ż d y  z 250 s tro n ­
n i c ,  za cenę d ru k u  i p a p ie ru  po  k o p . 25 za  tom .

Obwieszczenia p rzy jm u je  R e d a k c y a  K ro n ik i  za  o p ła tą : 
Od wiersza d ro b jy m  d ru k iem  za  je d n o ra z o w e  um ieszczen ie  
koji sr. 3, za n a s tę p n a  po  k o p . s r . 2 ' / .

ICnżdy p re n u m era to r K ro n ik i m a  p ra w o  zam ieścić  
w nićj beż o p ła ty , d o n iesień  w ła sn y ch  za  50 k o p . k w a rta ł.

—  Z  P etersburga , 11 (2 3 )  s tyczn ia  —
P r z e z  D yplom y C e s a r s k i e  z d n i 18go i  20go  lis to p a d a  

1859 r., N a j m i j , o śc i w i e .) m ian o w an i zo sta li k aw a le ram i 
orderu Św. A n n y  k la ssy  le j ,  z m ieczam i n a d  o rderem  i 
z kóronij C e s a r s k ą . D o w ó d ca  12-ej D y w iz y i P ie c h o ty , 
Jenera ł-L ejtnan t A le k s . F r id r ic h a ; o rd e ru  Św. A n n y  k l. 
lej z koroną C e s a r s k ą , D y re k to r  In s ty tu tu  K o rp u s u  I n ­
żynierów D ró g  K o m u n ik acy i, J e n e ra ł-M a jo r  J e r z y  S i-  
werbrik, i o rderu  Św . A n n y  k la ssy  le j  z m ieczam i, D o ­
wódca 4ej D yw izy i A rty le ry i, J e n e ra ł-M a jo r  M ik o ła j M a s ­
salski.

Z pow odu o k a za n ia  s ię  k s ięg o su szu  w  G a licy i, w  C y r­
kułach: Sanock im , Złoc.zow skim , T a rn o p o lsk im , L w o ­
wskim, S am borsk im , S tan is ław o w sk im , S try jsk im , B rz e ­
zińskim , C zo rtkow sk im  i P rzem yślsk im , z k tó ry c h  o s ta tn i 
graniczy z  K ró lestw em  Polak iem , K om m isya  R ząd . S p raw  
W ewn. i D u c h o w n y c h , d la  zapob ieżen ia  p rzen iesien iu  się 
tej zarazy  do k ra ju  tu te jszego , z ap ro w ad z iła  n a  g ra n icy  
od s tro n y  G a licy i n a s tę p u ją c e  śro d k i ostrożności.

1) N iew olno w p ro w ad zać  dó tu te jszeg o  k ra ju , p rzez  
p u n k tu  g ran iczne, od s tro n y  C y rk u łu  P rzem y ślsk ieg o , ja k o  
też  dw óch przy leg łych : R zeszow skiego  i Ż ó łk iew sk ieg o  b y ­
d ła  roga tego , trz o d y  ch lew nej, ow iec i w sze lk ich  p ro d u ­
któw  byd lęcych , ja k o  to: s k ó r  n ie w y p raw ian y c h , m ięsa , 
rogów rac ic , s ierc i i ło ju  n iep rz e to p io n eg o , o raz  .paszy 
suchej, m ierzw y i uży w an y ch  sp rzę tó w  s ta jen n y c h  w szel­
kiego ro d za ju .

2) łłiew o ln o  p rzechodzić  p rzez  g ra n ic ę  K ró le s tw a  P o l­
skiego osobom  z C y rk u łu  P rzem y ślsk ieg o , które, m o g ły  
mieć jak ąb ąd z ' s tyczność  z b y d łem  ro g a te m , ja k o  to : rze- 
źhikom, g a rb a rzo m , h a n d la rzo m  b y d ła  i sk ó r, opraw com , 
mnisiarzom i p astu ch o m ; w  raz ie  zaś  kon iecznej tego  p o ­
trzeby, o soby  te  p o d d ać  s ię  w in n y  sto so w n em u  oczyszcze­
niu pod dozorem  p o licy  i.

3) P olecono p rz e strze g a ć  o soby  u d a jące  się z K ró le s tw a  
Polskiego do  G a licy i, a b y  u n ik a ły  w szelk ie j styczności 
z miejscami z a raz ą  d o tk n ię tem i.

Podając o tem  do  w iadom ośc i p o w szech n ej, K o m m isy a  
llządowa o s trzeg a , że n ie s to su ją c y  się  do  po m ien io n y ch  
śrokuw, poc iągn ięc i b ę d ą  do  o d pow iedzialnośc i rządow ej.

W SIY STX0 OLA W SZYSTKICH.

nr  . C E N A  K R O N I K I -
W Warszawie: K w arta ln ie  R sr . 1 kop . 35 .’ (ż łp . 9) .

„  „  M iesięcznie k o p . 45 , (z łp  3)
N u m er p o jed y ń czy  k o p . '5 , (g ro sz y  10).
Na Poczcie: w  K ró les tw ie  k w a rta ł. R sr . 2 kop . 2 5  ( z ł p .  15  
W  C esarstw ie: R ocznie  R sr . 13 ,— P ó łro czn ie  6 kop . 50 . 

”  ”  K w arta ln ie  R sr . 3 k o p . 25 (w  k o p e rta c h ).

B iu ro  R ed a k e y i i K a n to r  g łó w n y  w  lito g raf ii A .  P ecq  et 
C em p . u lic a  M iodow a N r .  4 8 2 .

W dniu wczorajszym w kościele Ś-go 
Krzyża, około godziny-T  rano, JW . ksiądz 
Biskup hr. P la ter Suffragan Łowicki udzie­
la ł święcenie kapłańskie trzem młodym le ­
witom.

Program posiedzeń ogólnego zebrania 

TOWARZYSTWA ROLNICZEGO
K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  o d b y w a ć  s i ę  m a j ą c y c h ,

w W arszawie w d. między 3 a'10 lutego 1860 r.
D nia 3  lutego, w p ią tek. 1 .0  godzinie lOej 

zrana w kościele PP . Wizytek, Nabożeństwo 
poprzedzające otwarcie posiedzeń. 2. O go­
dzinie H ej pierwsze posiedzenie, pod przewo­

dnictw em  Prezesa Towarzystwa, w sali p a ła ­
cu Namiestnikowskiego.

Zagajenie posiedzeń przez Prezesa. I
Ogłoszenie' Prezydujących po Sekcyacli i ' 

ułożenie biura prezydyalnego.
Sprawozdanie z czynności Kom itetu za r  

1859.
Projekt E tatu  Towarzystwa za r. 1860.
Projekt organizacyi Delegacyi przez Ogólne 

Zebranie wyznaczanych.

Ballotowanie kandydatów na nowych człon­
ków Towarzystwa.

(Wieczorem o godzinie 6ej). Posiedzenie Se- 
kcyi Ogólnej, pod przewodnictwem Vice P re­
zesa Tow., w sali pałacu Namiestnikowskiego.

D nia 4 lutego, w sobotę: (rano od 10-ej do 
4-tej). Jednocześnie posiedzenie Sekcyi Rol­
nej w 'S ali głównej gmachu Towarzystwa Kr. 
Ziems. Posiedzenie Sekcyi Chowu Inw entarza 
w Sali Kom itetu Towarzystwa Kred. Ziem. 
Posiedzenie Administracyjnej w Sali Dyrekcyi 
Głównej Towarzystwa K. Z.

(Wieczór o godzinie 6ej). Posiedzenie. Se­
kcyi Ogólnej pod przewodnictwem Vice P re­
zesa Tow., w sali pałacu Namiestnikowskiego.

Dnia 5 lutego, w niedzielę, (wiecz: o god. 6. 
Posiedzenie Sekcyi Ogólnej, pod przewodni­
ctwem Vice Prezesa Tow., w sali pałacu 
Namiestnikowskiego.

D nia 6 lutego, w poniedziałek. Jednoczesne 
posiedzenia trzech Sekcyi: Rolnej. Chowu In­
wentarzy i Administracyjnej, jak  w sobotę, 
w salach gmachu Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego. W ybór Vicó Prezesa i Ośmiu 
Członków z dawnego Komitetu koniecznie 
pozostać mających; w gmachu na dole w Kan­
torze K assy Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego.

(W ieczorem o godzinie Gej). Posiedzenie 
Sekcyi Ogólnej, pod przewodnictwem Vice 
P rezesa  Tow., w sali pałacu N am iestniko­
wskiego.

D nia  7 lutego, we wtorek: (o godzinie 10-ej 
zrana). Drugie walne posiedzenie, pod p rze.

MALARZ 1 G R łJ H ,
(D a lszy  c iąg  p a trz  N r. 3 0 .)

Kogut drugi raz  zapiał już przed północą 
trzepocząc skrzydłami, gdy Jakóbek który nie 
spał jeszcze, podniósł się i jak  gdyby w dal­
szym ciągu swych myśli," zawołał:

— I koguta wymaluję!
— Nie śpisz jeszcze? rzekła przebudzona 

Kasia.
— A ty ? _
— Nie śpię, obudziłeś mnie!

To nie spij jeszcze Kasiu. Wiesz, będę 
Malarzem, już obiecał tatunio że mnie odda 
“o terminu.

I ty byś poszedł od nas do terminu?
— Ale na m alarza.
—' A jabym sam a została bez ciebie?
— Ja prędko nauczę się malować, zoba­

c z  potem jak i ja  ci wymaluję obrazek.
"  Ja  cię nie puszczę Jakóbku! • Poproszę

twojego ojca chrzestnego to da ci jeszcze dwa 
kawałki rubryki do malowania, ale nie od­
chodź od nas.

Jakóbek westchnął głęboko, ale powiedział: 
muszę!

K asia zaczęła płakać i obudziła ojca, k tó ­
ry  zawołał: „spać dzieci” i znowu zaległo 
milczenie.

Nazajutrz, Jakóbek spał jeszcze, gdy Kasia 
widząc że ojciec podnosi się z łóżka, przy­
biegła do niego bojaźliwie, pytając się czy na 
praw dę odda brata jej do m alarza. Jan  po­
tw ierdził to, a biedne dziecko zaczęło płakać 
po kobiecemu; głośno i żałośnie, aż ojciec mu­
siał jej wytłomaczyć że inaczej, bez nauki b ra t 
jej byłby bardzo biedny na starość, nie m iał­
by co jeść, ani gdzie mieszkać.

— A cóż się stanie z naszym domem z na­
szą krową, co nam daje mleka?

— Chałupa zawali się ze starości i krowa 
zdechnie jeżeli jej nie sprzedam.

— A pole?
—  Pole rodzić będzie, ale trzeba go upra­

wiać i zasiać, a on nie gospodarz.
— To ja  będę pomagać mu po/em.

Jakóbku! rzekł Redliński budząc syna 
wstańno bo...

—  Czy już idziemy do malarza? zaw ołał 
chłopiec zrywając się szybko z uśmiechem 
na twarzy, ale spostrzegł płaczącą K asię i 
posm utniał zaraz.

—  Nie idziemy jeszcze, pójdę dopiero do 
krawca i każę ci zrobić sukmankę sukienną, 
może i co jeszcze więcej; przez dzisiaj i przez 
jutro Mordka wykończy robotę, bo żydzina 
teraz  nie wiele zarabia, a pojutrze w drogę- 
tylko uspokój Kasię.

Dzieci zostały z sobą w izbie, przyszła do 
nich komornica, k tóra  m ieszkała w drugim 
zaraz domu, roznieciła ogień na kominie i 
zaczęła gotować barszcz na śniadanie, piekąc 
na prędce podpłomyk do niego.

Ale i przy śniadaniu jeszcze K asia miała 
oczki czerwone, jakby nabrzm iałe; dopiero 
gdy przyszedł krawiec wziąść m iarę na kapo­
tę  dla brata , gdy ojciec pokazał jej trzy łok­
cie sukna granatowego dla Jakóbka i żółte 
świecące guziki z wyrzynańemi listkami, a  
potem jeszcze i buty nowe do szuwaksu, dziew­
czynka ucieszyła się że b ra t jej będzie takim



wodnictwem Prezesa Tow., w sali pałacu N a­
miestnikowskiego.

(W ieczorem o godzinie 6ej). Posiedzenie Se- 
kcyi Ogólnej, pod przewodnictwem Vice P re ­
zesa Tow., tamże, poprzedzone ogłoszeniem 
wypadku wyborów z dnia poprzedniego.

D nia 8 lutego, w śr*dę: (o godzinie 10-ej 
z rana). Jednoczesne posiedzenia trzecli Se- 
kcyi Rolnej, Chowu Inw entarza i Adm inistra­
cyjnej jak  w sobotę i poniedziałek, w salach 
gmachu Tow. Kred. Ziem. W ybór nowych o- 
śmiu Członków Komitetu, w tymże gmachu 
na dole w K antorze Kassy Tow. Kred. Ziem.

(O godzinie 6-ej wieczorem). Posiedzenie 
Sekcyi Ogólnej, pod przewodnictwem Vice 
P rezesa Tow., w sali pałacu Namiestniko­
wskiego.

D nia 9 lutego, w czwartek: (o godzinie lOej 
zrana). Jednoczesne posiedzenia trzech Se- 
cyi Rolnej, Chowu Inw entarza i Adm inistra­
cyjnej jak  w sobotę, poniedziałek i środę, 
w salach gmachu Tow. Kred. Ziem.

(O godzinie 6ąj wieczorem). Trzecie walne 
posiedzenie: pod przewodnictwem Prezesa 
Tow:, w sali pałacu Namiestnikowskiego.

Ogłoszenie ostatecznego wypadku wyboru 
Członków Komitetu.—Zamknięcie posiedzeń.

— Pojutrze, w niedzielę dnia 5 lutego, o 
godzinie le j z południa, Henryk Vieuxtemps 
a rty sta  europejskiej sławy, ma dać pierwszy 
swój koncert na skrzypcach.

Program: 1, „Fantaisie Caprice,” skompo­
nował i wykona H. Vieuxtemps.

2. „La Trille du diable,” sonata skompo­
nowana przez Tartiniego w r. 1730, wykona 
H. V ieuxtemps.

3. „Sonata quasi u n aFan tasia  Beethowena” 
wykona p. Dulken.

4. „Lucia di Lainerm oor” „Transcription,” 
wykona H. Vieuxtemps.

5. a) O Willie; b) St. Patriksday, du bou- 
“que | Americain, skomponował i wykona H.

Vieuxtemps.
Cena biletu  w sali, do 3ch pierwszych rzę­

dów 2 rs., do następujących 1 rs. 50 kop., 
na galeryą 1 rs. Biletów dostać można w 
składach nu t muzycznych Friedleina i Sene- 
walda, a w dzień koncertu w kassach obu 
teatrów. W  swoim czasie zdamy sprawę 
z tego koncertu, na który niewątpimy że 
wielu przybędzie słuchaczy.

— Słyszeliśmy, że wczoraj w nocy, zło­
dzieje dobierali się do sklepu Krupeckiego 
na Krakowskiem-Przedmieściu, naprzeciwko

panem i wraz z nim przesiedziała dzień cały 
u  M ordki, patrząc jak  on kraje i szyje sukno 
na strój dla brata.

Przyjemny to  był widok dwojga kochają­
cych się dzieci, bo naw et wzruszył krawco­
wą, k tóra przytuliła do piersi swojego Jan- 
kielka i rzekła: „ ł on będzie wielki kupiec, 
hurtownik,, co wszystkie skórki zajęcze zaku­
pi na całym świeciei”

Nazajutrz, gdy ubranie całe było już skoń- 
szone, Kasia uprosiła ojca że pozwolił ubrać 
się w.nie Jakóbkowi i wyjść na m iasto. D zie­
ci wzięły się za rękę, b ra t postępow ał z nie­
jak ą  dumą, a siostra patrzyła się na niego

zachwyceniem, pocałowawszy go w rękę z 
radości-.

Wieczór za to był smutny. Wzdychali wszy­
scy przed snem i we śnie, a z rana, Jakóbek 
nie przypatrywał się już świecącym guzikom 
swojej kapoty, tylko przez łzy, spoglądał na 
łzy Kasi, wołając żebrzącym głosem: Nie płacz 
K asiuniu ja  wrócę, ale iść muszę.

11.
Ażeby nie nudzić czytelników zbyt drobią -

Kopernika położonego, przecież wyłamawszy 
okienicę zaniechali dalszych zamiarów.

— H istorya biskupstwa Żmujdzkiego, obe­
cnie Telszewskiego, wydana w języku litewskim 
przez biskupa tejże dyecezyi JX. W ołoncze- 
wskiego, przetłum aczona została na polski, 
z dodaniem przypisów historycznych, przez 
Maurycego Hryszkiewicza, we dwóch tomach. 
Nader ważne to dzieło, nietylko dla kościel­
nej, ale i dla ogólnej historyi Polski i Litwy, 
autor nadesła ł do druku w W arszaw ie na 
ręce znawcy i m iłośnika dziejów i filologii li­
tewskiej p. Kajetana Niezabitowskiego, p isa­
rza  kilku dzieł w tymże języku, który rze­
czony rękopism  kommunikował Leonowi Ro­
galskiemu do przejrzenia.

—  Trzeci już rok wychodzi w Paryżu ro ­
cznik dla weterynarzy, obecnie na ro k  1860. 
przez W incentego Mazurkiewicza, sekretarza 
naczelnika szkoły weteryuaryi, we Francyi, 
pod tytułęja: Annuaire des veterinaires.

— P. Majranowski, artysta-m alarz w W il­
nie, po powrocie swoim do tego m iasta z Mo- 
liiłewa, otworzył swą pracownią w dawnej 
sali gimnastycznej, i rozpoczął ogromną p ra­
cę, to jest obraz: Patronka Świętych Polski 
i Litwy, zamówiony przez ks. Zaleskiego.

—  W  Żytomierzu p. Szymon Konopacki 
wydał tom  pierwszy dzieła: Chronologija dzie­
jów Polski: dla młodego pokolenia.

— P . Maurycy Bolesław Wolff, warszawia­
nin, księgarz w Petersburgu, otworzył księ­
garnią Niemiecką, obok już utrzymywanych 
przez siebie Polskiej, Rossyjskiej i F ran- 
cuzkiej.

— W e wtorek odbyła się jedna ze świe­
tniejszych zabaw prywatnych tegorocznego 
karnaw ału, u  lir. K arolostwa K rasińskich w 
gmachu lir. Andrzeja Zamojskiego na K rako­
wskiem-Przedmieściu. W ieczór ten był zaszczy­
cony obecnością JO. Księcia N a m ie s t n ik a  
Królestwa. Z gości zaś bawiących obecnie 
w W arszawie, znajdował się Derwisz Pasza, 
Poseł Nadzwyczajny i M inister pełnomocny 
Sułtana przy Dworze Petersburgskim .

— W dniu wczorajszym dany był świetny 
bal przez JW . Senatorow ą Wyczecliowską, 
zaszczycony obecnością JO. Księcia N a m i e ­
s t n ik a  Jego dostojnej córki. Bawiono się o- 
choczo do rana.

zgowemi opisami i nie w  zbudzić w nich po­
dejrzenia, że po trzech tomach wodnistego 
obrazowania wysztukuję jeszcze czwarty, k tó­
ry tylko na półkach księgarni będzie mógł 
no,sić ważną nazwę tomu powieści, nie będę 
opisywał wrażeń, jakich Jakóbek doznawał 
podczas czteromilowej podróży.

Wprawdzie, była to pierwsza jego podróż; 
przyzwyczaił się w m iasteczku rodzinnem pa­
trzyć na góry, ruinę i rzekę, a w drodze nie 
ujrzał ani rzeki, ani gór, ani ruin; wpraw­
dzie widział już po przebyciu dwóch mil in­
ne miasteczko na równinie, brukowane, schlu­
dne, z malowanemi okiennicami u domków, 
a potem  w mieście gubernialnem ileż gm a­
chów! Ale nie dziwiło go to wszystko, bo w 
przekonaniu Jakóbka, duże miasto powinno 
było mieć wszystkie przymioty -miejsca jego 
urodzenia,. tylko w olbrzymich rozmiarach.

Małe miasto na płaszczyźnie, jakiż to mo­
notonny widok! Z ogrodu za domem widać 
pole, z najwyższego okna pole, przez plac 
niezabudowany pole tylko, pole i pole!. Wio-: 
sna pokryła; wszystko, zielonością, na -trawce 
lśnią się rosy kropelki, w kropelkach załamu-

— Przepisy dotychczasowe ograniczające 
wyrób i sprzedaż zapałek chemicznych w zu­
pełności zmienione zostały. Gd dnia dzisiej­
szego ogólne przepisy o fabrykach i handlach 
do fabrykacyi i handlu zapałek zastósowaue- 
mi zostaną.

— Pan Podwysocki wydał nakładem  Orgel- ' 
branda dziełko p. t. „Domowy lekarz homeo- 
pata.

— Majątek Towarzystwa artystów muzy­
cznych w Warszawie, oraz ich wdów i sierot ■ 
wynosi summę rs. 27,087 kop. 90.. Obecnie 
je s t 25 członków pensyonowanych, którzy wszy­
scy razem  pobierają miesięcznie rs. 75 kop.
75 (co wynosi rocznie rs. 984). Ostatnią ra­
żą  przyznano prawo do pobierania pensyi pa­
nom T. Głogowskiemu i W. Prochazce, jako i 
członkom Towarzystwa przez la t 20 i liczącym i 
50 la t wieku. Pan Wł. Wiślicki, artysta  mu­
zyczny, wpisał się w poczet członków Towa­
rzystwa. Istnieje ono od 1837 r., a ile już do­
brego zrobiło, mimo szczupłych dochodów i 
trudności w ich pomnażaniu, zgadnąć pozwa­
lają powyższe szczegóły.

—  Modlitwa do Matki Boskiej, na śpiew 
z towarzyszeniem fortepianu, kom pozycji K. 
Studzińskiego wyszła nakładem Otto i jest do 
nabycia w składach muzycznych.

—Kommisya Rządowa Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych, z mocy upoważnienia Rady 
Administracyjnej, zatwierdziła pod dniem 16 
(28) września r. z. ustawę dla kassy wspar­
cia podupadłych Farmaceutów, tudzież wdów 
i siero t po farm aceutach pozostałych.

Już sam a nazwa tej instytucyi, wskazuje 
dostatecznie jej cele; rozszerzać się przeto 
nad jej opisaniem byłoby zbytecznem.

Na mocy pomienionej ustawy', każdy z pp. 
farmaceutów, bądź właścicieli i dzierżawców 
aptek , bądź w kondycyi zostających, może 
stać się członkiem kassy wsparcia wnosząc 
składkę, k tóra  najmniej po rs. 1 kwartalnie 
dla właścicieli i dzierżawców, a po 50 ko­
piejek dla innych farm aceutów ustanowioną 
została.

Kom itet wybrany .do zarządu tą  kassą 
przez- pp. A ptekarzy W arszawskich, jako 
pierwotnych jej założycieli, podając o tem 
do wiadomości powszechnej, ma nadzieję że 
pp. farm aceuci na prowiucyi zamieszkali, j 
nieodmówią swego współudziału i poparcia 
tak  dobroczynnej instytucyi, i że chętnie

ją  się promienie słońca, okolica zdaje się być 
zasłaną dywanem przerabianym  brylantami, 
ale niechże ktoś stąpa po. tym dywanie, nie- [ 
cliaj po nad nim zarysuje się postać olbrzy­
ma góry, niechaj obłoki sine otoczą czoło jej 
zawojem, lub las odwieczny szumi na jej szczy­
cie; niechaj stopy jej oprą się na tym kobier­
cu, a po bokach zalegną gaje i ogrody, niechaj 
słowik nuci miłośnie, motyi wciąga oddech 
róży, różę zrywa dziecię, motyla chwyta pta­
szek, a ptaszka wr szponach unosi kania dla 
dzieci do gniazda, a będzie to obrazem dzie­
jów człowieka, gdy z jednej strony słyszy w 
naturze pieśń miłości, goni za jej dźwiękami, 
a po drodze spotyka zawody; bez tego nudno!

Takiego krajobrazu nie ujrzał, szedł więc 
z sercem bijącem z obawy, czy malarz zechce 
go przyjąć do terminu, jalGśię wyrażał w swo- . 
jej niewiadomości, na praktykę, jak  powiedział- i 
by każdy szewćzyk z W arszawy;—;.aby'.zostać 
chłopcem i uczyć się jak myślał Jakóbek, aby 1 
zapisać się w liczbę towarzyszy i aplikować 
na artystę; jak  mówią nawet .terminatorzy„u 
mosiężnika.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



przyczynią. si§ do jej rozwinięcia, przez przy­
stąpienie do liczby członków i wnoszenie 
składek, które niestanowiąc dla nich wiel­
kiego ciężaru, posłużą do wsparcia kolegów 
i ich rodzin, przez zrządzenie losu do nie­
doli doprowadzonych.

Wszyscy pp. farmaceuci pragnący należyć 
do liczby członków kassy w sparcia, mogą 
sig zgłaszać o to do asesorów farmaceuty­
cznych przy urzędach lekarskich, i na ich 
rgce półroczne składki uiszczać; nietamuje 
się im wszakże możność zgłaszania się o to 
do komitetów, a w takim razie piśmienne 
podania adresować należy: do komitetu za­
rządzającego kassą wsparcia podupadłych far­
maceutów przy Radzie Lekarskiej istniejącą, 
lub wnosić wprost składki na ręce kasyefa 
W. Boehlke, właściciela apteki. W sparcia 
udzielane będą cztery razy do roku, to jest, 
wr końcu każdego kwartału, osoby więc za­
mieszkałe na proWincyi, prośby swe podawać 
zechcą, do właściwych urzędów lekarskich 
wraz z dowodami koniecznemi podług § 28 
Ustawy, a w W arszawie wręczać sekretarzo­
wi, na które po zapadnięciu decyzyi kom ite­
tu udzielane będą stosowne zawiadomienia.— 
Prezydujący w Komitecie, Radca Stanu, Dr. 
Teodor Heinrich, wł. Apteki.— Członek Sekre­
tarz Komitetu, W. K arpiński, wł. Apteki.

— Piszą z Krakowa 30 stycznia. W sobo­
tę wieczorem um arł K arol Krem er dr. fil. 
b. dyrektor budownictwa za rządu wolnego 
miasta Krakowa, następnie c. k. inspektor 
budownictwa, prezydujący oddziału archeolo­
gicznego w Towarzystwie Naukowem Krako- 
wskiem, kawaler pruskiego orderu, orła czer­
wonego. Śmierć jego nastąpiła nagle podczas 
odwiedzin u krewnych. Był on bratem  zna­
komitego autora t. Listów o sztuce i podróży 
do \V loch," sam także był znawcą archeolo­
gii i sztuk pięknych, jeszcze w dniu 20 sty­
cznia prezydował na posiedzeniu oddziału a r­
cheologii w towarzystwie Naukowem Krakow- 
skiem. Zgon tego męża je s t znakomitą s tra tą  
dla nauk i sztuk i powszechny żal obudzą". Zwło­
ki jego odprowadzone w dniu 31 stycznia do 
kościoła Ś-go P iotra w Krakowie, a ztam tądpo 
nabożeństwie na cmentarz.

— W dniu wczorajszym przyjechało do 
Warszawy koleją żelazną osób 4 7 i, wyjecha­
ło 287.

_  Wczoraj w teatrze wielkim po balecie 
Modniarki, przywołana pani Raczyńska, pan­
ny: Straus 14-kroć, F rejtag  12-kroć, K ozło­
wska, Dylewska i Oliwińska po 2-kroć, Wy- 
wiórska i Królikowska, oraz pp. Meunier 6 
kroć, Antoni Tarnowski 5 kroć, Puchalski 3 
krocj Konstanty Turczynowicż 2-kroć; w tea- 
rze rozmaitości po komedyi Odludki i poeta, 
panna Ziwolka 2-kroć, pp. Rychter i Bodur- 
kiewicz po 3-kroć, Ostrowski 2-kroć; po ko-
1R * ' * llllzaiT, panie: Kurcyusz 5-kroć,
rtożanska i Mazurowska po 3-kroć, panna 
wasowicz 5-kroć, pp. Panczykowski i Bogu­
sławski po 5-kroć, Bodurkiewicz i Choma- 
nowski p0 4-kroć.

ma należeć do Anglii, a reszta  wysp do Ame­
ryki północnej.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższej 
odpowiedział lord Russell na interpelacyą pa­
na D israeli, że komunikacye, o których lord 
Granville w izbie wyższej wspominał, były 
udzielone w lipcu p. r. wskutek komunikacyi 
otrzymanej przez lorda Cowley, od pewnego 
posła w Szwajcaryi. Żąda dwóch dni dla na­
mysłu czy przedstawienie tyczących się tego 
dokumentów, nie stanie się z ujmą służby.

Gladstone oznajmia, że w przyszły ponie­
działek przedstawi budżet i propozycye ty-

( S t . A m .)
czące się traktatu .

d a n i a .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I  A.

iw » n£̂ ’--5;r 8ty c zn ia - Dzisiejszy c Morning 
m  powiada że sir Elliot i baron B reuier 

zymali mstrukćye, aby rządowi nespolitań- 
v mu uczynię przedstawienia względem zmia­

ny zaszłej w położeniu Włoch, ale że nie- 
nmzna s!ę spodziewać z tego dobrych skut-
i)07vrvcim e~ .ze . Anglia uczyniła pro- 
WVo n / f  P ’̂ edmiocic załatw ienia“sprawy o 

Jspę San-Juan, w tym duchu, że San-Juan

Ile n sb u rg , 3 0  stycznia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu zgromadzenia stanów, p. Heynen 
Gramby, w imieniu deputowanych środkowego 
Szlezwigu, wystąpił z motywami wniosku prze­
ciw przepisom o używaniu języka duńskiego w 
szkołach i działaniach urzędowych. Następnie 
kom isarz królewski odczytał postanowienie 
królewskie, oświadczając, że wniosek zgro­
madzenia stanów, nie może zostać przyjętym. 
Heynen oświadczył, że mimo to nie cofa swe­
go wniosku.

Hr. Baudissin z powodu tej ważnej, naglą­
cej i świętej sprawy, proponuje utworzenie 
komitetu złożonego z 11 członków, co wię­
kszością głosów 27 przeciw 15 zostało przv- 
jetc. (N o rd .)

F  R A N C Y A.
P a r y ż , 2 9  stycznia. M on ito r  donosi, że gdy 

w dniu dzisiejszym cesarzowa prędko prze­
jeżdżała przez Avenu de Tlmperatrice, rzuci­
ła  się jakaś kobieta z dzieckiem między k o ­
nie, w celu wrzucenia prośby do "powozu. 
Szczęściem niezostała uszkodzoną. Dziennik 
urzędowy zaleca podającym prośby, aby nie- 
narażali się takim  sposobem, bo "każda pro­
śba oddana u bramy Tuileries będzie równie 
starannie zbadaną.

P. Achille Fould prezydował w Tarbes (Ga- 
skonii), nadzwyczajnej sesyirady głównej, zwo­
łanej, w celu naradzenia się nad planem dróg 
do wód i kąpieli, które cesarz wykonać po­
lecił. Przy tej sposobności m iał m inister mo­
wę, tw orzącą gatunek kom entarza do listu 
cesarskiego z dnia 5 stycznia.

Minister twierdzi, że ekonomiczny program  
cesarza, zaw arty w tym liście, dotykający 
wszystkich głównych interesów Francyi, za- 
dowolni wszystkie, a żadnego nie skrzywdzi. 
Rada główna przyjęła plan przedstawiony, na­
znaczający 750,000 fr. na budowę dróg do 
kąpieli w tej prowincyi.

Ostatni buletyn p raw ,. zawiera dekreta ze­
zwalające na budowę ośmiu nowych klaszto­
rów żeńskich; inny dekret jiodwyższa roczny 
zasiłek dla sióstr Sgo W incentego a Paulo, 
znów na 25,000 fr. Zasiłek ten był w 1848 
na 20,000 zniżony.

P a r y ż , 3 0  stycznia. D ekret zamieszczony 
w  dzisiejszym Monitorze i artykuł Constitu- 
tionela, sprawił wielkie wrażenie na gieł­
dzie. R enta 3%  przy odchodzie poczty no­
towała się bardzo słabo. Kredyt ruchomy 
745.

Dzisiejszy Monitor powiada: Rząd ubole­
wał często nad podburzającym polemicznym 
charakterem  kwestvi ' religijnych. Po znie­
sieniu Univers’a nie będą już miały żadnej 
wymówki wybuch}', odpowiadające jego pro- 
wokacyom. Cała p rassa pojmie że wa­
żne te kwestye powinny być rozbierane z 
spokojem i umiarkowaniem, które nakazuje

interes publicznej spokojności i uszanowanie 
dla religii.

r̂ ‘ przyczyny śmierci wielkiej księżniczki 
Stefanii, nakazał cśsarz 21-dniową żałobę 

, Telegram nadeszły z Genui, donosi wiado- 
, mość z Neapolu pod d. 27 t. m., że generał 
i Pianelli zażądał posiłkow i że podobno woj- 
I ska graniczne mają być powiększone. W Nea- 
I polu m iała miejsce manifestacya, przy któ­

rej słyszano okrzyki: niech żyje konstytucyal 
Nadeszła tu depesza telegraficzna z Cu- 

loz, wioski francuzkiej na granicy Sabaudyi 
donosi, że partya przeciwiąCa się przyłączeniu 
do Francyi, która 22 t. m. upadła przy wybo­
rach  gminnych w Chambery, zrobiła 29 mani- 
festacyą. Zebrano tam  z całej Sabaudyi do 
250 osób, które udały się w deputacyi do gu­
bernatora i zapytały go, czy prawdą jest, że 
król Sabaudyą odstąpić zamierza, Gubernator 
dał przeczącą odpowiedź. Dalej telegram po­
wiada, że mieszkańcy nie usłuchali republi- 
kanckiej propagandy, k tóra nienawidzi F ran­
cuskiego cesarstwa i nie mieli udziału w tej 
manifestacyi.

Inna zaś depesza nadeszła do Berlina z Cham­
bery, twierdzi że deputacya ta  pochodziła od 
mieszkańców i że po otrzymaniu odpowiedzi 
gubernatora, lud wydawał liczne okrzyki ra ­
dości, poczem rozszedł się w najlepszym po­
rządku. (Schl. Z tg .)

W Ł O C H Y .
Turyn, 2 8  stycznia. P ie tr itu  przybył. Na gra­

nicznym urzędzie celnym medjolańskim skon­
fiskowano nadesłany z zagranicy adres do P a­
pieża. Wybory prowincyonalne i municypalne 
w Sabaudyi dotychczas wypadły w duchu zu­
pełnie konserwatywnym.

Z W erony piszą, że kommisya austryacka do 
uregulowania granicy, już tu powróciła. Ozna­
czenie granicy od strony Lombardyi zostało 
ukończone. W  przedmiocie oznaczenia te ry to - ' 
ryum między Le Grazie i Scorzarolo, zażądano 
nowych instrukcyi. (Sc/d . Z tg .)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n , 3 0  stycznia. Zapewniają w dobrze 

zawiadomionych kółkach politycznych, że rząd 
angielski zażądał od Francyi wycofania wojsk 
z Lombardyi. Potwierdzają się pogłoski o 
mającym nastąpić związku małżeńskim księ­
cia Oranii z księżniczką angielską Alicją.

L o n d y n , 3 1  stycznia. M orning P o st  ogłasza 
dziś depeszę zbijającą pogłoskę o mającym 
skoro nastąpić wkroczeniu wojsk sardyń- 
skich do Romanii. Zaprzecza także wieści 
według której Piemont zażądał Korsyki, jako  
wymiany za Sabaudyą.

Dziś rano bank podniósł swoje eskonto n a  
4 % . Konsole stoją na 94.

P. Gladstone przyjął deputacyą fabrykan­
tów wyrobów jedwabnych, którzy prosili go o 
protekcyą dla tej gałęzi przemysłu.

L o n d yn , 31  stycznia. Na odbywającemw te j 
chwili posiedzeniu izby niższej, odpowiedział 
lord Russel na interpelacyą Stansfielda, że 
Sir James Hudson (poseł angielski w Tury­
nie) nie otrzymał od rządu żadnych instruk­
cyi skomunikowania się z Garibaldim co do 
Associazone arm ata, lecz tylko prywatnie ob­
jawił swe mniemanie G aribaldiem u. Gari­
baldi je s t przeciw utworzeniu się tego towa­
rzystwa, francuzki poseł nieobjawił swego 
zdania.

_ P a r y ż , 3 0  stycznia. Siiicle , P a y s  P a trie  i  O p i­
nion n ationale  zamieszczają dziś artykuły prze­
ciw encyklice papiezkiej. K orespondent otrzy­
mał ostrzeżenie. Podróż hr. Cay our do Pary­
ża i Londynu została odłożoną. Oczekują tu  
lir. Arese,
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M arsylia , 31 stycznia. Mar. de Cadore i hr. 
G astón de la  Rocliefoucault, sekretarz fran- 
cuzkiego poselstwa w Rzymie, odpłynęli dziś 
z  tąd  do Civita-Vecchia. Podobno wiozą bar­
dzo ważne depesze.
•r. M adryt, 2 9  stycznia. Wczoraj sprowadzono 
n a  ląd pociągi artyleryi. Marsz. O’Donnell 
w swym raporcie powiada, że Maurowie po­
stanowili bronić Tetuanu; potrzeba będzie 
sprowadzić wszystkie m ateryały, potrzebne 
do prowadzenia formalnego oblężenia, a na­
w et do zburzenia miejsca tego, jeżeli opór 
będzie trw ał dalej.

R z y m , 2 6  stycznia. 22  t. m, odbyła się tu 
w ielka m anifestacya polityczna w celu za­
protestow ania przeciw adresowa szlachty. Tłum 
ogromny zgromadził się na placu Colonna, 
wydając okrzyki: Niech żyje Napoleon!^ niech 
żyje F rancja! niech żyje niepodległość w ło­
ska! precz z Antonellim! precz z rządem 
księżym!

Generał Goyon rozkazem  dziennym oświad­
czył że wierny swemu powołaniu utrzym ania 
spokojności, niedozwoli nowej podobnej ma- 
nifestacyi.

Mieszkańcy Rzymu uskarżają się na dro­
żyznę chleba. W zburzenie trwa w Marchjach; 
jednakowoż w M acerata i w Ankonie niąiest 
już  tak  gwałtowne. T eatr w Ankonie zam­
knięto z rozkazu rządu.

Turyn, 30  stycznia. Donoszą z Livorno że 
25 t. m. baron Ricasoli miał długą mowę 
przy oddawania chorągwi narodowej.

P . Ricasoli mówił, że trzeba postępować 
zarówno silnie i rozsądnie, aby utrzym ać się 
p rzy  zdobytej niepodległości. Dużo jeszcze 
pozostało do zrobieuia. Przyłączenie pro- 
wincyi W łoch środkowych do Piem ontu potrze­
bne je s t dla utw ierdzenia narodowości włoskiej.

B erlin , 3 0  stycznia. Zapewniają że pomię­
dzy Francyą i Sardynią, jeszcze przed wojną 
w łoską zaw arty  był układ, tyczący się Sa- 
baudyi, a mającej wejść w wykonanie, w ra ­
zie opuszczenia przez Austryaków całych 
W łoch. W takim  razie Szwajcarya ma o- 
trzymać na całkowitą i zupełną własność 
prowiucye Chablais, Faucigny i Genevois.

Wenecya, 3 0  stycznia. G azetta  d i Wenecia 
ogłasza że dwaj węgierscy oficerowie, nieda­
wno zbiegli za granicę, służyli wprawdzie w 

pułku węgierskim, ale podpadli procesowi 
kryminalnemu za oszustwo i przeniewierzenie 
się w służbie.

Medyolan, 3 0  stycznia. Przyprowadzono i;u 
wielu żołnierzy lombardzkich, którzy byli a- 
resztowani w Brescia i Bergamo za demon-' 
stracye na korzyść Austryi.

M odena , 3 0  stycznia. Dekretem  Farin i’ego, 
m inister finansów państw Emilii upoważnio­
ny został wypuścić w' obieg bilety skarbowe 
do wysokości dwóch milijonów lirów.

Schl. Z ig .)

Wiadomości handlowe.
Ceny zboża i produktów  za gran icą. 

Berlin, 31 stycznia.
Pszenica . za wiusp. 2,100 fnt. 56— 67 tal.
Z yto. . . „ 2,000 50 „  w miejs.

11 11 i i 11 4 5%  % „  n a  wios.
Jęczm ień . ,, — 11 3 5 —42 11

Owies . . ,, — i i 25—28 „  w  miejs
i i 25 „  na  wios.

G roch. . . „ — i i 4 8 - 5 8 „  najlep.
Olej rzep. . — za 100 i i 10% „  w raiejs.

,,  ln iany. — i • i i 37 10% „  w miejs.
Sp iritus. . — „ 8,000 tra l. 

czyli 100 kw. 16%
ny«

y„ w  miejs. 
„  na  wios.

W  drukarni J .  Jaw orskiego.— W olno

W rocław, 31 stycznia.
Pszenica . za szef. 84 fnt. 53— 74 
. „  „  »  5 2 - 7 0

Zyto. . . „  77 „  4 9 - 5 4
„  . . za w isp. ,,  „  —

Jęczm ień . za szef. 70 ,, 35 — 45
11 11 *V

Owies. . . „  47 „  23— 30

S p iritu s . . —  za 100 kw . 16%
8,000 tra l.

11 11 

Szczecin, 31 stycznia.
Pszenica . za Bzef. —  fn t. 61— 65

,, • i, łł »» 0 5 %
Zyto. . . „  77 „  43>/4— 441/j „  w miejs.

» • . „  „ „  4 2 1 / , - %  „  n aw io s .
Olej rzep. . za 100 „  10 %  ,, w miejs.
Spiritus. . za 8,000 tral. 16%  „  w miejs.

„  . ,, 1 7 ' „  n aw io s .
Hamburg, 31 stycznia. Pszenica w  m iejscu, taniej an i­

żeli poprzednia sprzedano, na  zagraniczne dostaw y ceny 
niezmienione, i b rak  kupców . Z y ta  ceny w m iejscu stale 
się trzym ają.

Londyn,30 stycznia. Ceny pszenicy niezmienione przy 
słabym  interesie. Jęczm ień poszukiw any rosyjski, ow ies 
trzym a się przy  stałycli cenach, szwedzki i hollenderski 
tańszy.

Amsterdam, 30 stycznia. Pszenica trzym a się w cenie, 
ceny ży ta  na  sprzedaż m iejscow ą się w zm ocniły, na  pó­
źniejsze dostaw y 3 fl. wyżej.

Ogłoszono taksę bu łek  i ch leba , oraz mięsa, n a  
m iesiąc lu ty  r: b: bu łk i matowej fun t kop. 6% , b u łk a  za 
kop: 1, ma ważyć zołotnikćw  15, strucli matowej fu n t k: 
3 % ; b u łk i z pośledniejszej m ąki fu n t k o p : 3; bu łk a  za kop: 
1, m a w ażyć zoło tn ików  32; strucli z takiejże m ąki funt: 
k; 3; chleba stołow ego z takiejże m ąki fun t k: 3; p lack a  
solonego chleba żytniego pytlowego funt k: 2; chleba r a ­
zowego fu n t kop: 1 '/ j .  W ołow ina. Poniew aż w obliczeniu 
stosunku ceny byd ła  do wagi otrzym anego zeń mięsa, w y­
pad a  fun t wołowego po k: 7 % , a  tak a  w artość p o d łu g  za­
sad  obow iązujących stanow ić ma taksę na  d rug i gatunek 
mięsa, i względnie do m ięsawartości regulow ać się pow in­
na  tak sa  n a  inne gatunki, przeto  stanow i się ta k sa  na 
mięso w artości ja k  następuje: a) na  gatunek m ięsa XI, do 
którego należą:l)sk rzyd ło  (część wewnętrzna);2) biodrowa 
sama; 3) ko tle t yel cienkie żebra 4) z brzeżna zrazowa; 5) 
plecowa; 6) krzyżow a spodnia (część zew nętrzna); 7) mo­
stek  z grychtem , funt po kop: 7 l/ a b) N a gatunek  m ięsa 
I ,  do którego należą. 1) krzyżow a górna (część zew nę­
trzna); 2) zrazow a (część wewnętrzna); 3) łojow a Yel ło - 
jów ka, fun t po kop: 10. c) N a gatunek  m ięsa I II , tu  na le­
żą: 1) góra z paskiem  środkowym; 2) podgórnica; 3) 
szponder od m ostku i plecowej; 4) ła ta  vel szponder z 
dziurą; 5) szpo ider poprzeczny od boku; 6) kark ; 7) m ię­
so od p ręg i i goleni; 8)podgardie; ' 9) k ap tu ry  z świeczką 
część w ew nętrzna (diafragm a); 10) ogon, fu n t po kop: 6; 
d) Polędw icy fu n t kop: 15. —  I I . W ieprzow iny ze skórą 
fu n t kop: 7 '/ 2, schabu fun t 7—I I I .  Cielęcina, obie 
ćw iartki ty lne z forszlakiem  i nerkam i fu n t kop: 10; gór­
ka  z części przedniej, mostek, łopatk i, karczek fun t po 
kop: 7 »/„._____________________________________ _______

KUKS* « I B Ł »  Z A « U A R iIC K X * € K .
żąd dają

B e r l i n  3  lu te g o  1 8 6 0  r. talarów  pr:

5 -ta  Serya S ticglitza za rs. 100
6 -ta  Serya S tieglitza „  ,, 100 
Polskie Obligacye Skarbowe ,, „  100

„  L is ty  Zastaw ne „  „  90 
„  B ilety  Bankow e ,, „  90 I

I
I

!
) 9 5 %

105%
8 2 %
8 6 %
®7*/s

W e i l e .
87 %
9 7 %

6 . 1 7 %
78%

150%
73

N a W arsza. z term inem  krótk im  za 4s. 90 
„  Petersburg  „  3 tygod. ,, „  100 
„  L ondyn  „  3 mies. „  1 f. st. 
„  P ary ż  „  2 „  „  300 fr. 
„  H am burg „  2 „  „  300 mrc 
„  W iedeń „  2 „  „  150 złr.

M
I

N
I

W i e d e ń . zł. reńs:
W exel n a  L ondyn . za 10 f. st. 
A kcye K redy tu  Ruchomego „  200 z ł.r.

P  a  r  f  i .
3 %  R en ta  za 100 fr. 
K redy t Ruchom y ,, 1,000 fr.

__ --------

franków
— I 67 65
—  1 736

Ż yto w B erlin ie  na  dostawę w miejscu 46'%  talarów , 
na  wiosenną dostaw ę 4 5 %  za winspel.

GIEŁDA KRAKOWSKA, 31 s ty c z n ia .
B anknoty  polskie za 100 złr. now. żądają złp. 347 p ł. 341; 
R uble obrączkowe agio żądają złp . 10 p łacą  8 % ; Półim pe- 
rya ły  rossyjskie żądają złr. 1 0 - 8 0  p łacą  10— 70; L isty  
zastaw ne polskie z kuponam i żąd . z łp . 9 9 %  p ł. 99% .

NAKŁADEM
Litografii A- Pecq et Companie

w yszły dwa widoki:
1) Widok Gmachu T ow arzystw a Kredytowego.
2 ) Sala posiedzeń w Gmachu Towarzystwa Kredy, 

towego w czasie głównego zebrania Członków Towa­
rzystw a Rolniczego.

C ena dla kupujących dw a widoki razem, jest złp. 6. 
(90 kop.) Pojedyńczo każdy widok kosztuje z łp , 3 gr. lo 
(50 kop.).

P renum eratorow ie K R O N IK I W IA D O M O ŚC I KRA­
JO W Y C H  I  ZA G R A N IC Z N Y C H  mogą nabyć, stoso­
wnie do ogłoszenia Redakcyi pism a tego, powyższych 
widoków za zniżoną cenę, czyli za złp. 4 (60 kop.) zj, 
dw a widoki razem. Egzem plarze przeznaczone dla prenu­
m eratorów , złożone są w głów nym  K antorze KRONIKI, 
ulica M iodow a N r. 482 i nabycie każdego egzemplarza 
odpisanem być ma na  bilecie prenum eracyjnym , jako do 
jednego egzem plarza, dla każdego prenum eratora ograni­
czona. A . Pecq et Comp.

MAGAZYN U B IO R Ó W

M P K I C H  I D Z IE C IN N Y C H
WŁADYSŁAWA BOBROWSKIEGO,

przy- rogu u lic B ielańskiej i Senatorskiej, 
dom Lew em berga N r 467 a.

Mam honor zaw iadom ić J.T .W W . P P ., iż zaopatrzyłem 
świeżo mój M agazyn w S ak -P a lta  w atow ane ze świeżych 
m ateryałów ; Ż akiety , T u żu rk i, F ra k i, S z ltfrok i gusto­
wnie wypracowane: Burki sław uckie, Kostiumy krako­
wskie do wynajęcia; D iecinne ubran ia  wizytowe, Tużurki, 
Ż akietk i, Czam arki, U zarki, P a le tk a  żuaw skie, Spodnie i 
K am izelki w rozm aitych gatunkach; przyjm uję także 
wszelkie obstalunki z akuratnośctą  n a  czas umówiony wy­
kończam , a  to wszystko po cenach przystępnych.

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
.11. K l i f « p p J | t t U i .  M eulman H enryk  fabr. z Peter­

sburga; M unsterhjelm  G eorg p rap . z Helsinsforst; Gndon 
L ubom ir ob. z K ow na; r .  G łogow ski F eliks doktór mcd. 
z L ublina; T ręb ick i S t. dzied. d. z K urow ic; Slaski-Bie- 
lińsk i A nt. dzied. dóbr z R ytek; JW . Górski St. dzied. d. 
zU leńca ; .TW.Olocki Nap. dzied. z P ietrzykcw a; JW.Mią- 
czyński W łodz. h r. d. d. z T rąbczy; JW . Chełm ski W ład. : 
d. dóbr z Łukom ; M ańkow ski E m eryk  ob. z Paryża; Brn- 
g isser Ju liu s kup. z W rocław ia; J W .  S tablew ski. jbrazm i 
poseł Gnieźnieński z D łoni w Ks Pozu ; Jablkow ski Józef 
w l. d. z Cielec; Simon L ud . urz. dr. żel. i K  łpasznikow 
W asili stud. uniw . z Paryża; K ołpasznikow  K at. żonar. 
lion, i Ślepców Lubow  ob. z P a ry ż a .— W. Stablew ski T. 
syotob. z D łoni; JW , Bogusław ski Rad. S t. z Węgrzy­
nowa; Czechowicz B elin  dz. dóbr. z M ajki; W ojnicz Wł. 
ob. z D łutow a; K rasiński A dam  hr. z Radziejowic; Wo- 
dzicki L ud. lir. z Radziejowic; M ycielski F r. hr. z Ra­
dziejowic; T arnow ski Ja n  h r. z K rakow a; Chłapowski 
Ićaz. ob. z T urw ia; Rej S tan. h r. z G alicyi; Rej Miecz, 
l ir . z Galicyi; M oraczewski Sew ob. z Kowna; Czar­
niecki A ug. w ł. dóbr z Rząsawy; Korzuchowski Józef dz. 
dóbr z B rudzyń; Niemojewski Ndp. ob. z S liw nik (pozn.); 
Rejski E ckm uhl baron ob. z Kielc; Bouffard M ark o by w. 
z Petersburga; W odzicki F ra n . hr. z Z ło ta; Ostrzeniewski 
IConst. dzied. d z Ł upacina; K óhne Lud. kup. z Gdańska.

I I .  66?;y m s l i i .  Szejnborn ob. z Bierzwieny; Wa- 
lechnowski sędz. pok. z Niziny; Godfrois ob. z Zborowa 
Solm an ob. W olicy; T w iski ob. z W odziczny; Jackow­
ski ob. z K luczewsk.

I I .  A u g i e l s l i l .  Potoccy Tomasz i M ichał dziedz. 
z P raszki, w p. W iel. g. W a r .;  W ojczyńscy Ja n  i Jandz. 
z Ław sk; Ciecierski S tef. dz z Ciechanowca; Załuska 
K onst, h r. z Ciechanowca; Karski S t. dz. z Włostown; 
K arsk i K az. dz. z G lin iany. Koliland Rom. dz. z Tu­
szowa; Buchowiecki W ład . dz. z Kołczyna; Ostrowski 
H il. T a j. R ad. M ar. Gub. P łoc . z Czajek; Skotnicki Jar- 
ob, z S ko tn ik .

I I .  S a s k i .  T u rsk i Ksaw. z Sulmierzyc; Irzykowicz i 
.Tul., Irzykow icz A nt. i Irzykow icz Bron. oby watele z Dłu­
gich K am ińsk; Jezierski S t. hr. z Sobień; Kiciński Paw. 
ob. z Radzynia; Chmielewski Alex. ob. z Osicka; .Jat- 
w iński F elix  ob. z O szczepalina; Ledóchw ski Ja n  ob. z j 
Łaskarzew a; N ehring A lexy ob. z Proboszczewic; Trzciń­
ski D y o n iz y o b . z Lese; Cieszkowski ICaj. ob.. z Staro­
ścina; Cieszkowski W acł. ob. z Ł ukuw ca; Rzewuski Aug. 
ob. z Romanowa; D om ański Kaj. ob. z Podwierzbicz; 
S krzyński Cypr. ob z Załusk; B ogdanow iczjan  ob. z 
N adrybia; Paw likow ski W ł. ob. z M ircza; Bajer Maciej 
Inżyn . z Radom ia; G órski Konst. ob. z W oli pękoszew- 
skiej; N urkow ski N orb. ob. z Niezwojewic; Skłodowski 
K saw . ob. z S trachów ki.

TEATR W IELKI. Jutro: R itta .

ar. gr. b ia ła  
,, żó łta  
„  w miejs. 

ta l. naw ios. 
sr. gr. b ia ły .

„  żółty .
„  galicyjs. 
„  szląski. 
,, w miejs

„  n a  wios.

sr.gr. w  miejs. 
„  na  wios.


